
Pożar odebrał nam dach nad głową!
- Marlena wracaj, pali się - powiedział przez telefon mój partner
Kazimierz.  Od tych słów zaczął się mój koszmar. Przecież
niedawno brałam kredyt i wyremontowałam całe mieszkanie. A
tu tylko popiół i woda. Wszystko zniszczone. Nie mam nic,
oprócz lekarstw, które udało się wynieść mojemu synowi…

Cel zrzutki
30 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/6wn6mt

https://zrzutka.pl/6wn6mt

